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kam ien i, że m usi p rzedstaw iać  kogoś bardzo  dosto jnego lub  sto jącego b lisko  osób 
dosto jnych. Być może, że je s t to  K a ta rzy n a  von  Bessen D enhoffow a, k tó rą  J a n  K a ­
zim ierz obsypyw ał k le jno tam i. W  rodzin ie  D enhoffów  nie pow inno  było je j z ab rak ­
nąć.

N r kat. 41 (il. 43), szkoła h o lenderska  (k rąg  G. H on tho rs ta?) — P o r tre t  A m alii 
C ornelii H o lland -B rederode , p rzed staw ia ją cy  ją  jak o  m łodą dam ę u  źródła , z czarką  
pe łną  w ody, p rzypom ina  bardzo  p o rtre ty  kobiece A b rah am a  T em pla, np. P ortret  
m ło d e j d z iew czy n y  jak o  D iany  z M uzeum  N arodow ego w  W arsz a w ie 11 lu b  inny  
z M uzeum  w  Dijon.

N r ka t. 42 (il. 45) — rów nież  określony i słusznie, jako  szkoła ho lenderska , 
p rzed staw ia jący  A nnę F rag e rty n ę  H o lland -B rederode  z ry w ającą  k w ia t róży — w y ­
d a je  się z ko le i bardzo  b lisk i obrazow i' G odfridusa  C am phuysena  w  M uzeum  N aro d o ­
w ym  w  W arszaw ie, k tó ry  p rzed staw ia  n iezn an ą  dam ę w  s tro ju  M inerw y 12.

Zespół tych p o rtre tó w  z ka ta logu  olsztyńskiego, szczególnie bogato re p re z en tu ­
jący  barok , je s t bardzo in te re su jący  i m ożna się na nim  uczyć sty lów  o raz  k o s tiu ­
mologii.

N r ka t. 10 (il. 9) — K ielich  m szalny  z około 1500 r. z w a rsz ta tu  złotniczego 
z B ran iew a  m ożna zw iązać z k ie lichem  z 1497 r. z kościoła para fia ln eg o  w  B isku­
picach  (ufundow anym  za czasów  b isk u p a  chełm ińskiego M iko ła ja  I I I  C rapitza), p u ­
blikow anym  osta tn io  p rzez T adeusza C hrzanow skiego i  M arian a  K orneckiego 18. M i­
ko ła j C rap itz  był k rew n y m  b isk u p a  W atzenrodego. A rty k u ł ten  u kaza ł się już  po 
kata logu  olsztyńskim , a le  opracow anie  obu k ie lichów  je s t ta k  podobne, że dziś t ru d ­
no o tym  nie w spom nieć.

Z w ielk im  za in teresow an iem  oczekujem y na n a stęp n ą  pozycję w ydaw niczą, za­
pow iedzianą przez a u to rk i ka ta logu  olsztyńskiego.

W anda D recka

A ndrzej P i ą t k o w s k i ,  Posiadłości z iem sk ie  m iasta  E lbląga w  X V I I — X V II I
w ieku ,  W rocław  1972, O ssolineum , ss. 198 + w k ład k i (tablice, 5 m ap).

P rac a  A ndrze ja  P ią tkow sk iego  z założenia n ie je s t pełną m onografią  h is to - 
ryczno-gospodarczą posiadłości m ias ta  E lb ląga  w  X V II—X V III w ieku. O graniczenie 
je j p ro b lem aty k i do zagadn ień  osadniczych, społeczno-ekonom icznej s t ru k tu ry  ludnoś­
ci, form  i w ysokości ren ty  feudalne j oraz  w ielkości i s tru k tu ry  dochodów  m iasta  
z dóbr ziem skich uzasadn ił au to r  p rzekonująco  zakresem  in fo rm acji zachow anej 
podstaw y źródłow ej. P rzedstaw ione  w  rozdziale w stęp n y m  om ów ienia głów nych 
typów  i załączony w ykaz w szystk ich  w ykorzystanych  źródeł (w edług k ry te riu m  fo r­
m alnego) o rie n tu ją  w  ich obfitości i różnorodności oraz  ch a rak te ry zu ją  dodatn io  w a r ­
sz ta t p racy  au to ra . Ź ród ła  te  w ytw orzone zostały  g łów nie p rzez w ładze m iejsk ie, bę­
dące w łaścicielem  posiadłości. A pon iew aż m iasto  n ie p row adziło  gospodark i w ie j­
sk iej na w łasny  rachunek , s tąd  źródła dotyczą p rzew ażn ie  zagadn ień  p raw n o -sp o - 
łecznych i społeczno-ekonom icznych, z w yłączeniem  p rodukc ji prow adzonej w  gos­
podarstw ach  chłopskich i w  fo lw ark ach  m ieszczańskich, w  k tó re  m iasto  n ie w n ik a ­
ło. N ie w y jaśn ił n a to m ia st au to r, czy d la  fo lw arków  m iejsk ich , oddaw anych  w  p e r­
m an en tn ą  dzierżaw ę, zachow ały  się źród ła  ty p u  inw entarzow ego  i czy na podstaw ie  
ksiąg  u rzęd u  szpitalnego, k tó re  „u jm u ją  całoksz ta łt jego g o sp o d ark i” (s. 14), n ie m oż­
na  było om ówić p rob lem ów  gospodarki fo lw arcznej, łącznie z p rodukcją . P ew ne 
elem en ty  p rodukc ji (s tru k tu ra , w ydajność  plonów ) oraz  sił roboczych i pociągow ych 
w  gospodarstw ach  chłopskich  p rzedstaw iono  w  p racy  na  podstaw ie  p rusk iego  k a ta ­
s tru  podatkow ego  z 1772 г., co św iadczy o docenianiu  tej p ro b lem aty k i przez au to ra .

11 M alarstw o  europejskie . K ata log zbiorów , W arszaw a 1967, t. 2, s. 137, n r  kat. 
1271.

12 Ib idem , t. 1, s. 72, n r  k a t. 185.
13 T. C h r z a n o w s k i ,  M.  K o r n e c k i ,  M ecenat a r tys ty c zn y  b iskupa  cheł­

m ińskiego  M iko ła ja  I I I  C rapitza, B iu le tyn  H isto rii Sztuki, R. 34, 1972, n r 1, ss. 7—22,
i). 1.
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W ykorzystane  źród ła  pozw oliły  na  zastosow anie  s ta ty sty czn ej m etody badań  
i w ykładu . E m piryczny  m a te ria ł liczbow y i m ia ry  s ta ty styczne  stanow iące  podstaw " 
analiz  jakościow ych i w niosków  o zm ianach i rozw o ju  badanych  z jaw isk , u ją ł a u to r  
w  66 tab licach  i 2 w ykresach . I tu  n a su w a ją  sią  uw agi k ry tyczne  pod adresem  
a u to ra  za fo rm at tab lic  oraz  za szereg u s te rek  red ak cy jn y ch  (np. g łów ka w  tab l. X II, 
n ie podporządkow ane  kolum ny „R azem ” w  tab l. X V II i X X X . b ra k  ty tu łu  p rzed ­
osta tn ie j ko lum ny w  tab l. LV, n iekonsekw encje  w  pisow ni nag łów ków  dużym i i m a- 
tym  lite ra m i, n ie p rze rw an a  sk a la  p ionow a w  w y k resie  2) i pod adresem  w y d aw n i­
c tw a za sposób zam ieszczenia tab lic . N iedociągnięcia red a k cy jn e  n ie um nie jsza ją  
w artości in fo rm acy jn e j i dow odow ej tab lic , n a to m iast zam ieszczenie jednych  (49) na 
k o le jnych  s tro n a ch  poza tekstem , a in n y ch  (17) jako  luźne  w k ła d k i pod opaską  u t ru d ­
nia k o rzystan ie  z nich. N ależało  raczej w szystk ie  tab lice, skoro  są  poza tekstem , 
u jąć  łącznie w  fo rm ie luźnego zeszytu. K orzyści ta k ie j form y d la  czy teln ika  nie 
trzeba  uzasadn iać. R ów nież o tw a rte  (z boku) sk ra jn e  ko lum ny czynią w rażen ie , że 
tab lice  są n ie  zakończone lu b  p rzerw ane.

P rac ę  cechu je  rzeczow y, zw ięzły w ykład , m oże n iek iedy  zbyt skondensow any  
ze szkodą d la  w y jaśn ien ia , czy pełn ie jszego p rzed staw ien ia  zagadn ien ia , w ym agający  
stałego  k o n ta k tu  z tab licam i sta ty sty czn y m i i m apam i.

K o n stru k c ja  p racy  je s t p o d po rządkow ana  czterem  głów nym  prob lem om : o sad ­
n ic tw u , społeczno-ekonom icznej s tru k tu rz e  ludności, ren c ie  i dochodow i m iasta . 
Położono nacisk  na u jęc ie  dynam iczne tych  zagadnień , zarów no co do w ielkości b a ­
danych  z jaw isk , ja k  i co do ich s tru k tu ry , b a rd z ie j jed n ak  od stro n y  ilościow ej niż 
jakościow ej. Z m ienność w  czasie b ad a  au to r w  dziew ięciu p rzek ro jach  chronolo­
gicznych p rzy  pom ocy m ie rn ik ó w  i w skaźn ików  d ynam ik i oraz  zm iennych w sk a źn i­
ków  s tru k tu ry  i natężen ia , a  także  w  u jęc iu  karto g ra ficzn y m  (osadnictwo). P rz e d s ta ­
w ien ie  w  dw óch o sta tn ich  rozdzia łach  (V i  VI) po renc ie  i dochodzie (rozdz. I I I  i IV) 
p rob lem ów  siły  roboczej i k ie ru n k ó w  p ro d u k c ji w  chłopskich  gospodarstw ach , 
a w ięc n ie jako  oderw an ie  ich od innych sk ładn ików  sił w ytw órczych  (rozdz. I i II), 
je s t uzasadn ione  innym  sposobem  u jęc ia , zostały  one bow iem  zbadane  ty lko  s ta ­
tycznie w  p rzek ro ju  z 1772 r. n a  podstaw ie  p rusk iego  k a ta s tru  podatkow ego. P rze to  
w  s to sunku  do całości p racy  m a ją  ty lko  znaczenie in fo rm acy jn e  i n ie s tan o w ią  po d ­
s taw y  do w nioskow an ia  an i o sy tu ac ji ekonom icznej chłopów  w  poprzedn ich  o k re ­
sach, an i o dochodach m iasta.

P rzem iany  w  osadnictw ie , po lega jące  na  w zroście liczby osiedli (o 86°.o), głów nie 
km iecych, i zagęszczeniu sieci osadniczej (z 7,9 do 4,2 km 2 na  jedno  osiedle) p rzed ­
staw iono  z uw zględn ien iem  is to tnych  p rob lem ów  i sk u tk ó w  gospodarczych. O dczuw a 
się jedyn ie  b ra k  in fo rm acji o pochodzeniu  o sadn ików  oraz zby tn ią  zw ięzłość w y k ła ­
du. N a p rzy k ład  ty lko  w nik liw y  czy teln ik  odkry je , że podane  n a  s tro n ie  38 uw ag i 
o w zroście liczby osiedli w  b adanym  okresie  o 37, a w  odsetkach  o 65% (pow inno 
być o 70%), n ie  u w zg lędn iają  fo lw ark ó w  m ieszczańskich  u jm ow anych  tak że  w  ta b ­
licach (II, IV) jako  osobne osiedla.

W społecznej s tru k tu rz e  ludności w ie jsk ie j dostrzegł au to r  specyficzny uk ład , 
ch a rak te ry zu ją cy  się is tn ien iem  w yłącznie  chłopów  czynszow ych, (choć o n ie je d n a ­
kow ych praw ach), w ysok im  i w zra sta jący m  odsetk iem  ludności m a ło - i bezro lnej, 
m ałym  n a to m ia st udziałem  ludności rzem ieśln iczo -hand low ej. S łusznie  w idzi w  tym  
w pływ  ry n k u  e lb ląskiego, k tó ry  pozy tyw nie  oddziaływ ał na  is tn ien ie  i um acn ian ie  
się w ielkoch łopsk iej gospodark i tow arow ej w  s iln ie jszym  m oże s topn iu  n iż  w  są ­
s iedn iej ekonom ii m a lbo rsk ie j. Podn iesione też zostało n egatyw ne  oddziaływ anie  
epidem ii i w ojen . N a p odstaw ie  zebranego m a te ria łu  liczbow ego słusznie zakw estio ­
now ał a u to r  (s. 65) m ożliw ość p rzy jęc ia  w skaźn ików  zniszczeń gospodarczych w  X V II 
w ieku  obliczonych d la  całych P ru s  K ró lew sk ich , n ie  w skaza ł jed n ak  k o n k re tn ie  
w  tym  m iejscu , na  ile  m ożna je  szacow ać w  b adanych  posiad łościach  w  zak resie  
u b y tk u  liczby gospodarstw  i zaludn ien ia  oraz  a re a łu  ogólnego i ch łopskiego: odpo­
w iedź znajdziem y w  dalszych p a rtia c h  te k s tu  i w  tab licach . L iczby odnoszące się 
do ogólnego za lu d n ien ia  będą m ia ły  przy  tym  m nie jsze  znaczenie, gdyż uzyskano  je  
z lite ra tu ry  p rzy  pom ocy s ta łych  m nożn ików  na  rodzinę i gospodarstw o, są zatem  
w ynik iem  zm ienności ty lko  tych  jednostek , n ie uw zg lęd n iają  n a to m ia st zm ian 
w  sk ładzie  i w ielkości rodziny  i sił na jem nych  gospodarstw a.

O braz re n ty  feu d a ln e j i ogólnych obciążeń g o spodarstw  i rodzin  chłopskich 
p rzedstaw iono  bardzo dok ładn ie  o lbrzym im  nak ład em  p racy  przy  u s ta lan iu  w ie l­
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kości i w artości św iadczeń oraz  sp ro w ad zan iu  ich do po rów nyw alnych  m iern ików . 
W sposób u dokum en tow any  bardz ie j niż dotąd  w  lite ra tu rz e  w ykaza ł au to r korzyś­
ci w łaścic ie la  ziem i (m iasta) z em fiteu tycznej form y u ży tkow an ia  gospodarstw  przez 
chłopów . Rodzi się jed n ak  p y tan ie , dlaczego chłopi godzili się, raczej chętnie, na 
em fiteu tyczną  dzierżaw ę p rzew id u jącą  w iększe obciążenia. Czy trw a łość  uży tkow ania  
i sw oboda gospodarow ania  s tanow iły  tu  w y starcz a jącą  zachętę, czy też  przychodzili 
z te renów  o gorszych w aru n k a ch  ekonom icznych i p raw nych?  W dobrach  b isk u p ­
s tw a  chełm ińskiego em fiteuza  by ła  ba rdz ie j ko rzystna  d la  chłopów, d la tego  zan ik a ­
ła  w  X V III w ieku , w  posiadłościach  e lb ląsk ich  n a to m ia st rozw ija ła  się, m u sia ła  za­
tem  przynosić w iększe korzyści dw orow i.

P rzed staw ien ie  dochodów  m iasta  z posiadłości ziem skich w ym agało  dobrej zna­
jom ości z zak resu  ów czesnej rachunkow ości i o rgan izacji podstaw  finansow ych m ia s­
ta. W idać to  z w nikliw ego sposobu opracow ania  tego zagadnienia . Na uw agę zasłu­
gu je  p relim inow an ie , p rzew idyw an ie  przez k am la rię  w p ływ ów  p ieniężnych z m a ­
ją tk u  ziem skiego, k tó re  s tanow iły  s ta lą  pozycję w  dochodach m iasta  (około 1/3). W  tej 
sy tu ac ji u tra ta  przez m iasto  na rzecz P ru s  w  1703 r. ponad 80% w arto ści tego p rzy ­
chodu je s t rodzajem  ogrom nej k o n try b u c ji nałożonej p rzez państw o  polskie, 
k tó re  dopuściło  do zastaw u  posiadłości ziem skich  E lb ląga i przez d ługi czas to ­
lerow ało  ten  s tan , d a jący  P ru so m  m ożliw ość w y b ran ia  w ie lok ro tn ie  w iększej kw oty  
n iż w ynosił „d ług” P olsk i. P ośredn io  w ięc u s ta len ia  a u to ra  w skazu ją  na  niem oc po ­
lityczną Po lsk i w  X V III w ieku . N ie w ykluczone, że szczegółowe s tu d ia  nad  docho­
dam i m iasta  w ykażą, czy o trzym ało  ono ja k ą ś  rek o m p en sa tę  za s tra ty .

A ndrzej P ią tk o w sk i po ra z  p ierw szy  uw zględnił p ru sk i k a ta s te r  podatkow y 
z 1772 r. do obliczeń w ielkości i sk ład u  rodziny  ch łopskiej oraz  do u s ta len ia  l i ­
czebności sta łych  sił roboczych w  chłopskich  gospodarstw ach . U zyskane liczby ś red ­
nie są nieco w yższe od dotychczas p rzy jm ow anych  w  lite ra tu rz e  naukow ej. N ie w y ­
korzysta ł ich a u to r  w  pełn i do obliczenia zaludn ien ia , w idząc chyba po trzebę  ich 
sp raw dzen ia . Poza zain teresow an iam i a u to ra  znalazły  się n a to m iast rodziny ludności 
m a ło - i bezro lnej oraz  zatru d n io n e j w  zaw odach pozarolniczych. Św iadczy to o son­
dażow ym  ch arak terze  badań . U stalen ia  odnośnie do s t ru k tu ry  i rozm iarów  p ro d u k ­
cji ro ś linne j i hodow lanej w  oparciu  o p ru sk i k a ta s te r  podatkow y  w skazały  jego 
p rzydatność  do b ad ań  tych s tro n  gospodark i chłopskiej. P rzedstaw iony  obraz 
je s t zgodny ze specyfiką gospodarczą badanego  te ry to riu m , u zyskaną  z innych 
źródeł. S tanow i to zachętę  do dalszych b a d ań  na całym  te ren ie  u ję ty m  w  k a ta s trze .

W  zakończeniu  a u to r  podsum ow ał w ynik i sw ych bad ań  i w skaza ł na  cechy 
ch arak tery sty czn e  gospodark i dóbr e lb ląsk ich . Z ab rak ło  n a to m ia st p róby pokazan ia  
te j gospodarki na  tle  dokonujących  się zm ian w  całej dzielnicy, u sto su n k o w an ia  się 
na p rzyk ład  do p rob lem u kryzysu  gospodarczego czy procesu  rozw arstw ien ia , d ysku ­
tow anych  w  lite ra tu rze . Z p rzedstaw ionego  m a te ria łu  w idać  jed n ak , że na  badanym  
te ry to riu m  sp raw y  te  m ia ły  m niejsze  znaczenie n iż w  innych  re jo n ach  P ru s  K ró lew ­
skich. Św iadczą o tym  n isk ie  odsetk i uby tk ó w  w  siłach w ytw órczych  w  okresach  
n ieko rzystnych  d la gospodark i (na p rzyk ład  w  la ta ch  1655— 1663 gospodarstw  ch łop­
skich  o 12%, a rea łu  o 14%, liczby ludności o 10%, rolniczego w yko rzy stan ia  ziem i 
o 8 punk tów ) oraz w ysokie w skaźn ik i w zrostu  w  całym  b adanym  okresie: liczby 
osiedli o 86%, liczby gospodarstw  chłopskich  o 51%, a rea łu  ogólnego o 21%, liczby 
ludności (tylko od połow y X V II w.) o 88%, odsetka  rolniczego w y k o rzy stan ia  ziemi 
o 11 jednostek .

P rac a  A n d rze ja  P ią tkow skiego  je s t cenną m onografią, pozw ala jącą  poznać w aż­
ne p rob lem y s tru k tu ry  społeczno-gospodarczej i rozw oju  dużego m a ją tk u  (z odm ien­
nym  niż w  innych posiadłościach feudalnych  u s tro jem  ag rarnym ), s tanow iącego w ła ­
sność dużego m ia s ta  hand low ego  i rzem ieślniczego. N a po trzebę  tak ich  badań  w sk a ­
zuje fak t, że a u to r  m onografii n ie  m ia ł m ożliw ości p rzep row adzen ia  po ró w n ań  w szy ­
stk ich  b a danych  z jaw isk  w  m a ją tk ac h  podobnego ty pu , o podobnych w a ru n k a ch  eko ­
nom icznych, a w ięc i udzie len ia  odpow iedzi, ja k  dalece s ięga ła  odm ienność zacho­
dzących procesów , w  jak im  s topn iu  m ożna m ów ić o e lb ląsk ich  w łaściw ościach  lo k a l­
nych, a w  jak im  o ten d en cjach  ogólnych. Za to m onografia  A. P ią tkow skiego , jedna 
z n ie licznych, tra k tu ją c a  o dużym  m a ją tk u  ziem skim  w ielk ich  m iast, będzie m ogła 
s tanow ić  p odstaw ę  porów naw czą d la  p rzyszłych  badań .
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R ecenzow ana p raca  s tan o w iła  podstaw ą n ad an ia  A ndrze jow i P ią tk o w sk iem u  
stopn ia  do k to ra  n au k  hum an istycznych  w  1970 r.

S te fa n  C ackow ski

E m ilia  S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  K a rty  z  d z ie jów  M azur. W yoór p ism .
W yboru dokonał Jan u sz  J a s i ń s k i .  P rzedm ow ą o p a trzy ł S tan is ław  H e r b s t .
Posłow ie Jan u sza  J a s i ń s k i e g o ,  O lsztyn  1972, Pojezierze, t. 2, ss. 342-H2 nlb.

W ponad  65 -le tn ie j a k ty w n ej p racy  tw órczej założycielk i i re d a k to rk i „K om u­
n ika tów  M azu rsk o -W arm iń sk ich ” p o p u la ry za to rsk a  działalność p isa rsk a  za jm u je  
m ie jsce  naczelne. M ierzyć ją  trz eb a  se tk a m i a rty k u łó w , opracow ań , b ro szu r i książek  
d rukow anych , już  od ro k u  1922 po okres o s ta tn ich  la t  J e j  życia, pub likow anych  
w  w y d aw an e j p rzez  N ią w  D ziałdow ie „G azecie M azu rsk ie j” i p ię tn a stu  roczn ikach  
„K alendarza  d la  M azurów ”, osobnych w ydaw nictw ach , a  po roku  1945 n a  łam ach  
..K om un ika tów ”, w szystk ich  o lsztyńsk ich  p ism , p e riodyków  cen tra ln y ch  i w  w y d aw ­
n ic tw ach  książkow ych. Z decydow ana w iększość ty ch  p ra c  pośw ięcona je s t ukocha­
ne j przez Em ilię  S u k e rto w ą-B ied raw in ę  ziem i m azu rsk ie j. W  tru d n y ch  w aru n k ach  
m iędzyw ojennego dw udziesto lecia  p od ję ła  B ied raw in a  obow iązek służby sp raw ie  m a ­
zu rsk iej. Po w yzw olen iu  W arm ii i M azur n a  łam ach  „W iadom ości M azursk ich” , 
a  n astęp n ie  „K om un ikatów  D ziału  In fo rm acji N au k o w ej” i innych  p ism  p od ję ła  za­
dan ie  z azn a jam ian ia  ludność nap ływ ow ą z dz ie jam i reg ionu  w arm ińsko -m azursk iego , 
dąży ła  do repo lon izacji ludności m iejscow ej. T en  dorobek  J e j p ió ra , jakże  w ów czas 
cenny i po trzebny , rów nież  dziś zasługu je  ze w szech m ia r na  uznan ie. S tanow i on
0 głów nych zasługach  E m ilii S u k erto w e j-B ied raw in y  d la  regionu. G łów nych, ale 
n ie  jedynych.

O prócz bow iem  p o p u la ry za to rsk ie j dzia łalności p isarsk ie j re d a k to rk a  „K om u­
n ik a tó w ” podejm ow ała  b a d an ia  sensu  s tric to  naukow e. D ostrzega jąc  is to tne  lu k i 
w  bad an iach  nad  dz ie jam i M azur s ta ra ła  się je  w ypełn ić  sw ym i p racam i nau k o w y ­
m i, p od ję te  tem a ty  poszerzać d pogłębiać. W iele p rob lem ów  dostrzega ła  p ierw sza, 
zasygnalizow ała  je , to ru jąc  w  ten  sposób ścieżki przyszłym , pod e jm u jący m  ten  te ­
m a t badaczom . D orzucała  też  in te re su jąc e  p rzyczynk i do tem ató w  już  b a danych  przez 
poprzedników , w nosząc w iele  now ych e lem entów . W sum ie  — dorobek  naukow y 
E m ilii S u k e rto w e j-B ied raw in y , m im o iż  po w sta ł g łów nie w  osta tn ich  la ta ch  Je j ży­
cia, n ie  je s t b y n a jm n ie j m ały . O be jm u je  k ilk ad z ies ią t a rty k u łó w , ro zp raw  i szkiców  
rozrzuconych  w  licznych czasopism ach naukow ych , w  tym  głów nie w  „K om un ika­
tach  M azu rsk o -W arm iń sk ich ” . W artościow e te  p race  postanow iono  w ydać w  osob­
nych p u b likac jach . W  .roku 1901 S tow arzyszen ie  S p o łeczn o -K u ltu ra ln e  „P o jez ierze” 
opub likow ało  12 a r ty k u łó w  E m ilii S u k erto w e j-B ied raw in y  w  -tomie za ty tu łow anym  
K a r ty  z  d z ie jó w  M azur. W  jedenaśc ie  la t  później, n ie ste ty  ju ż  po śm ierc i A utork i, 
u kaza ł się w  w yborze Jan u sz a  Jas iń sk iego  d ru g i tom  K art. O be jm u je  on 9 a r ty k u ­
łów  p ub likow anych  w  la ta ch  1950— 1967 n a  łam ach  „K om unikatów  M azu rsk o -W ar­
m iń sk ich ” i „P rzeg lądu  Z achodniego”. W ybór ten  s tanow i zw artą  całość, dotyczy bo­
w iem  w ieków  X IX  i X X . O kres ten, a  zw łaszcza dz iew iętn aste  s tu lec ie  by ły  A u to r­
ce najb liższe , tu  też  o s iągnęła  ona n a jw iększe  i  n a jc iekaw sze  re z u lta ty  badaw cze. 
N iek tó re  p od ję te  przez  E. S u k erto w ą-B ied raw in ę  te m a ty  doczekały się pogłębienia
1 uściślenia . J ed n ak że  au to r w yboru  zrezygnow ał z u zu p ełn ian ia  czy ko rygow ania  
w yników  b a d ań  A uto rk i, słuszn ie  „uw ażając , że s tanow iłoby  to na ruszen ie  Je j o ry ­
g ina lnych  u s ta leń ” .

D rugi tom  K a rt z  d z ie jów  M azur  o tw ie ra  in te re su jący  a r ty k u ł Św iadom ość  na­
rodowa na M azurach i  W a rm ii w  p ieśn i lu d o w ej  n ap isan y  swego czasu na zam ó­
w ienie  Polsk iego T ow arzystw a  H istorycznego. C iekaw a i p io n ie rsk a  ta  p raca  obe j­
m u je  cały okres porozb io row y i m iędzyw ojenny  X X  w ieku , p o d e jm u jąc  także  za­
gadn ien ie  łączności i w spó lno ty  geograficznej M azur i W arm ii z całością ziem po ls­
k ich, a k cen tu ją c  p rzeżyw an ie  n a jis to tn ie jszy ch  w y d arzeń  h isto rycznych  w  Polsce 
p rzez  lud  m azursk i i w arm iń sk i. Ś w iadectw a tego  p rze trw a ły  w łaśn ie  w  ludow ych 
k u rla n tk a e h  i frask ach . K o le jny  szkic tom u  to Rodow ód i  życ ie  T ym o teu sza  G ize- 
w iusza , om aw ia jący  działalność tego zasłużonego d la  szko ln ictw a polskiego p rzełom u 
X V III/X IX  w ieku  syna  ziem i m azu rsk ie j. Szeroko zarysow any  rozdział tra k tu ją c y


